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Yäk ieft wiele ludzi niczym fię 
J nie zatrudniaiących, tak dru= 
Gzy zżatrudniaią fie wfzyftkim, Ta: 
cy mowią zawfze fpofobem Minis 
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ftrow Stanu, z każdey rzeczy czy= 


nią taiemnice, udaią fie być przy= 
walonemi tliimęm intereflow o- 
deymuiäcych im fpoczynek Y Zde 
bawy; y to wfzyftko ż taką czy= 


nią powolnością, że ftyfzący wziął: ` 


ty ich dumne glowy ża Zbior Pos 
lityki, którą Świat tały ftoi: 


inni więcey czynią, wynofząć 
pod Niebiofa rzeczy, ktory fa 
naymniey fzacunku warte: u ta= 
kich naymnieyfze Dzieło ieft cüs 
downym. Wfzyftkie ich ińteseffa 
f} naypierwfże na Świecie: Po- 
ftępki, ktoremi fig chlubią , udaią 
za Dziela heroiczńe. Zycie ich 


całe ieft zbiorem czynów do nas, 


sladowania nie podobnych; ktore 


flawa na przyklad potomności wyż 


ftawić pówinna, 
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Niemafz nic w ich fpofobie 
czynienia pofpolitego, ale fama o 
fobliwość, tak w zaffugach jak w 
mądrości, nawet w famym fzcze= 
ściu. Ich umył wielkością nadęś, 
ty, nie podiątby fie działania rha< 
ley wagi rzeczy; fiowem, cokol- 
wiek ieft wielkiego, y Świat cały 
albo, części iero intereflujacego ‚to 
wfzyftko ich ptożno żaprząta glo” 
wy. Jeżeli mowią to w ftowach 
oznaczających głęboki fekrer ; nay- 
więcey zaś zażywaią niemych Wy. 
razow , ktore pofpolicie wielkie 
rzeczy oznaczaiąc, naymniey b 
zrozumiane. Takowi nakoniec 
wielkie y częfte w mowach fwoich | 
czynią Exklamacye, a potym. fie 
raptownie zaftanawiaig dla fpra« 
wienia tym więkfzego w. fluchar 
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czu podziwienia: podobni da Ma- 
chin Optycznych , ktore każdey 
"rzeczy zbliżaiąc odległość, poty 
człowieka trzymają w podziwieniu, 
poki fztuki w fpofobie reprezen- 
towania uktytey fam nie.docieknie. 


Każda wynioftość byłą zawfze 
od ludzi roftropnych potępiona : 
ta iednak , ktorą ma za cel ro- 
zumu wiafnego chwalę , ieft nad 
wfzyftkie naynieznośnieyfza. Lu- 
dzie prawdziwie mądrzy araia fig 
‚ więcey być niżeli pokazywać wiel- 
kiemi : tamci zaś przeltaią ną fa” 
mey powierżchow ności. Ale iak wie- 
le fie w fwoich rozumieniach my- 
13, fkutek ich poftepkow nayle- 
pfzym ieft dowodem, Nigdy chec 
pokazania f be wielkim, nie była od 
 roftropnych wzięta zą fpofob gię- 
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bokiego myślenia: owfzem ta ieft 


znakiem fłabości umyfiu, w kto= 
rym panuie, bo naymnieyfza rzecz 
ftaie fig w oczach iego wielką, 


Ci ktorzy fig nacifkiem inte. 
refow chlubia, naylepiey. fami do- 
wodzą, iak malo mata zdatności 
do (wego Urzędu, gdy pod ciężas 
rem zoftaig, ktorego znieść nię 
mogą. 


Nie dziwna przeto, że tego roz 


dzaiu Urzędnicy, w uftawicznvm ) 


miłości wlafney żyiąc balwochwal- 
ftwie, odnofzą wzgardę tam, gdzie 
fobie naywięcey zakładali fzacunku. 
Ulożywłzy fobie w dumney ima- 
Sinacyi, Ze im każdy z podziwie- 
niem uwierzy, wyftawuią fie fa- 
Mochcąc za cel pośmiewifka calego 


d 
Wiata, a przynaymniey tey jego’ 
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cząftki. ktorą gruntownie myśleć 
zwykła, Taka wynioffość nie po” 
chodzi bynaymniey z wielkości 
Dufzy, ale raczey z podłości ferca, 
ponieważ w niey Zatopieni przekla- 
daią powierzchowność nad iftotny 
honor, a cym fimym nie ftaraig fie 
o prawdziwie wielkię Dzieła , ale 
‚ fie z tych chlubią , ktorych nigdy 
nie czynili, y czynić nie potrafiliby 


Patrzebaby ną prześlądowanie 
tey prożnęy chluby podobnych Dy- 
ogęnęfowi, ktory raz mlodemu na, 
mnogość interellow przed fobą fie 
ulkarzaiscemu Fanfaronowi odpo* 
wiedział; że miat talent wysmieni® 
cie udawać Bialoglowg. 


Wielka to ieft rożnicą między 


wiclę czynigcemi, y więlę mowią? 
i cemi, 
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| cemi: Pierwfiim więcey pięknych 


z fiebie wydaią czynow, tym mniey 
dbaiż o ich okażałość.  Alboż nie 
dofyć dia nich chwały czynić, wież 
dząćz doświadczenia, że drudzy fami 
fie domyślą o ich poftępkach mom 
wić; agdyby y ci zamilkli, ich 
Dzieła mówią ai dofyć dla pe: $ 
wienia im fawy; 


Grad hie wiecey hie czynią 
had tych, ktorży na Aukcyach cum 
dże przedawaig rżeczy. Przybiera* 
ią fig wćudźe ozdoby, ktore nay= 
ctzęściey ani ich Twarzy, ani Rozu- 
Mowi hie fłużą śnie pamiętni na Due 
towa potomhość , ktora bez wzglęś 
du na pozory, fama iftotę za cél os ` 
tölu fwego zakłada; 
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